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Mam nadzieję, że mi wybaczycie wszyscy, zarówno Leśny, że kopiuję jego posty, oraz Wy, 
forumowicze, że poproszę o to, by tutaj raczej nie SPAMować, tak by ten wątek był samym 
gęstym złotem. 

Robię to, bo nudzę się w pracy wątki sklepowe to festiwal nabijania postów mają swój podły i 
dziecinny niepowtarzalny charakter. Choć sam narzekam, że nic tam nie można znaleźć, to sam 
zapisuje się na listy w ciemno. Tak więc jeśli wątek np Leśnego zostanie zamknięty i utworzony 
wer.2, to jego świetne opisy przepadną w internetach. 

Tak więc, jeśli Dziadek pociągnie wątek dalej, to fajno, jak nie, to obiecuję, że będę kraść jego 
intelektualną wartość i umieszczał ją tutaj. 

Wybaczcie mi wszyscy! 

---------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------
------- 

https://braterstwo.eu/tforum/u/Revolut/
https://braterstwo.eu/priv/Revolut/#lbomsg


Lufy: 
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AKS 

  

AKS jaki jest - każdy widzi. 
 

 
 
Diabeł jednak tkwi w szczegółach. Wyłaź, Boruto! 
Zacznijmy od tłoka - sprawdź, czy nie ma wżerów, czy krawędzie są ostre (w polskich - jak żyleta, 
w bułgarach - troszkę delikatniej). Obłe krawędzie świadczą, że ktoś pracował nad 
przywróceniem stanu "lustro" z papierem ściernym lub szczotą. 
 

 



 
Łoże - jak jest numerycznie zgodne, to szansa że trafiłeś na egzemplarz nie remontowany 
wzrasta. To jest cęść najczęściej zamieniana przy remoncie. 
 

 
 
Dobrze zrobiona przeróbka/wytworzenie nie potrzebuje dodatkowych kołków i wspawywanych 
przegród, żaden przepis tego nie wymaga. Bezpiecznik samoczynny zachowany, jak wyżej - 
żaden przepis nie wymaga jego demontażu. 
 

 
 



A tutaj szczególik, wyróżniający bułgarskie frezy in plus: teleskopowa żerdź sprężyny powrotnej, 
w miesce tradycyjnego krzywego druta. 

 

 
Sprawdź koronę lufy! To jest podstawa celnego strzelania. Chrom na styku pole/bruzda nie może 
mieć wżerów, wypadnięć. 

 
 



Stan suwadła wiele mówi o eksploatacji broni. Ten poniżej, to wedle naszego rzutu oka, jakieś 
500 sztuk przebiegu, odkąd fabryka wypuściła 

 
 
Dwa bardzo ważne punkty: prowadnica zamka w szkielecie. Zauważcie, że jest jakieś 96% 
fabrycznego pokrycia, a to miejsce wyciera się jako pierwsze. Kolejna ważna sprawa - kurek. Ten 
poniżej praktycznie nie ma śladów od uderzenia w iglicę i zamek. Czym więcej oddanych 
strzałów, tym wyraźniejsze "lustrzane odbicie" śladów zamka. 
 

 
 



Wślizg i komora nabojowa - widać wyraźnie wylewkę chromu, brak śladów eksploatacji 

 
 
Czółko zamka - widać ślady eksploatacji, ale w stopniu minimalnym. Intensywnie strzelane AK, 
poddane remontowi w kierunku "nówki" zdradza wykruszony kanał iglicy. Tutaj fabryka. 
 

 
 
 



No i serce broni - chrom w lufie. Musi być lustro, nawet jeżeli są przetarcia na styku pole/bruzda 
(tu ich nie ma), reszta chromu musi się świecić jak psu jajca. Szary chrom =  przegrzana lufa. 
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AKGN 

  

W dobie zalewu ofertami "nowych" i "magazynowych" kbk GN (karabinek granatnik), warto 
wiedzieć w jaki sposób oceniać, aby mieć pewność co konkretnie kupujesz.  Leśny Dziadek 
przygotował dla Was kilka zdjęć, opisując dość dokładnie na co warto zwrócić uwagę. 
Aha, tak, mamy w ofercie polskie frezy kbk GN, po upadku oferty na sowieckie AKMy, 
zastąpiliśmy je GNami właśnie. 

 

 



 

 



 

 



 

 





 

 



 

  

  

UWAGA! 

Z tego co widzę, to zdjęcia są na hostingu "zapodaj", mam nadzieję, że wytrzymają długo, jeśli 
nie, to trzeba będzie gdzieś je ładnie umieścić. 

  

 


